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PIĄTKI P re n u m era ta  p rz y j­
muje się pod adresem  do W y ­
bawcy T y g o d n ik a  w  P e te rs­
burgu, lu b  do E x p ed y cv i 
G azet P etersb u rsk ieg o  Pocz- 
tamtu, nadto w e w szy stk ich  
P o cz to w y ch  u rzęd ach  w Ce- 
aarstwje i K rólestw ie.

PETERSBURSKI.
G A Z E T !  U R Z Ę D O W A  

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cena: ROCZNA w Rossy! 

z poeztą, a w  S to lic y , z 

noszeniem  de m ieszkań , 15 

rub li. POŁ ROCZNA. 8 ru b li 

srebrem .

PIĄTEK,  -  W R Z E Ś K I  A.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
PETERSBURG, ~  W r z e ś n i a .

N O W IN Y  DW ORU.
Z rozkazu N. C e s a r z a  J m c i  Dwór C e s a r s k i  przywdział 

żałobę na dni ośm , ze zwykłemi podziałami, z powodu 
zgonu Jego Światłości Xigcia Wołkońskiego, Ministra tegoż 
Dworu, zeszłego w dniu 27 Sierpnia roku bieżącego.

J. C. W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ę ż n a  K a t a r z y n a  M i c h a - 

ł ó w n a  i Jego W ielkoxiążęca W ysokość Xiążg J e r z y  M e o  

k l e m b u r g - S t r e l i t z , Jej Dostojny Małżonek, przybyli 29  Sierp­
nia do Peterhofu w powrocie z zagranicy.

— J. C. W y s o k o ś ć  X i^ ż ę  J mć M a x y m i l j a n  L e c c i i -  

t e k b e r g s k i  wrócił z Moskwy 28  Sierpnia.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Wojskowo­
ści, z dnia 27 Sierpnia, zostający przy Jenerale - adjutancie, 
Jenerale jazdy Xigciu Czernyszowie, jako Ministrze W ojny, 
do poleceń szczególnych, Pułkownicy: z Konnej artylleryi 
gwardyi hrabia Stackelberg, Jeneralnego Sztabu M ilutin , 
hmajłowskiegu pułku gwardyi hrabia Baranów 3  i liczący 
się w jezdzie Euler 7, przeznaczeni są do zostawania w tymże 
charakterze przy Zarządzającym Ministerstwem W ojny, Jene- 
rale-adjutancie, Jenerale-poruczniku xigciu Dołgorukowie.

—  Przez takiż Rozkaz dzienny z dnia 28  Sierpnia, z po­
wodu zgonu Jenerał-Feldmarszałka Xigcia W ołkońskiego, pułk 
piechoty jego imienia, przybiera dawne swe nazwanie pułku 
Biełozierskiego pieszego.

-e- Przez takiż Rozkaz dzienny z dnia 30  Sierpnia, Główny 
Zwierzchnik W ydziału Poczt, Jenerał-adjutant, Jenerał pie­

choty hrabia Adlerberg  7, m ianowany Ministrem Dworu 
C e s a r s k i e g o , z zachowaniem dotychczasowych obowiązkowi 
godności;— Zostający przy JJ. CC. W y s o k o ś c i a c h  W W . X X . 
M i k o ł a j u  A l e x a n r o w i c z u , A l e x a n d r z e  A l e x a n d r o - 

w i c z u  i W ł o d z i m i e r z u  A l e x a n d r o w i c z u ,  Pułkownik 
W ołyńskiego pułku gwardyi Gogel, mianowany Fligel-adju- 
tantem J. C. M ości z zachowaniem dotychczasowych obo­
wiązków.

—  Przez takiż Rozkaz dzienny z dnia 1 W rześnia, Jene­
rał-adjutant, Jenerał piechoty, Kijowski W ojenny, Podolski i 
Wołyński Jenerał-G ubernator Bibikow  / ,  mianowany Mini­
strem  Spraw W ew nętrznych, z pozostaniem Jenerał - adju- 
tantem ; W ojenny G ubernator Żytomierza i Wołyński Cy­
wilny G ubernator, Jenerał-m ajor x iąig  Wasilczykow  7, mia­
nowany pełniącym obowiązki Kijowskiego W ojennego, Po­
dolskiego i W ołyńskiego Jenerał-G ubernatora, z pozostaniem 
w orszaku J. C. M ości.

—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w Wydziale Cywilno- 
Wojskowym, z dnia 27 Sierpnia, Urzędnicy do szczególnych 
poleceń przy Jeneraie-adjutancie, Jenerale jazdy Xigciu Czer­
nyszowie, jako Ministrze W ojny, Rzeczywiści Radzcy Stanu: 
Jakobson, Latkowski, Ustriałow i Sukowkin , Radzca Stanu 
Kgkolnik, Radzca Kollegialny Bohomolec i Radzca Dworu, 
K am er-junker, hrabia Tołstoj, mianowani urzędnikam i do 
poleceń szczególnych przy Zarządzającym Ministerstwem 
W ojny, Jeneraie-adjutancie Xigciu Dołgorukowie 1.

Rozkazy dzienne C e s a r s k i e ,  w  W ydziale służby Cywilnej.
1 6  Sierpnia, ( w Peterhofie.) (Dokończenie) W Gubernii 

Mohylewskiej, z Wydziału Ministerstwa Sprawiedliwości na- 
stgpni Urzędnicy zostali podniesieni, za wysługę lat, do rang: 
A sse so ra  K o l le g ia ln e g o ,  Radzca Honorowy, Pośrednik 
do polubownego rozgraniczenia gruntów  w powiecie Orszań- 
gkim Kołowrat-Czerwińskij —  R a d zc y  H o n o ro w e g o , Se-
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kretarze KoIIegialui: Sędzia powiatu Bycbowskiego Fliwerk, 
Pośrednik  powiatu Mścisławskiego Malkiewicz, Sekretarze 
Sądów  po w ia to w y ch : Czausowskiego Żaryn  i Sieńskiego 
Krassowski; — S e k r e t a r z a  R o l l e g i a l n e g o ,  Sekretarze G u ­
bernijalni: Pomocnik Protokolisty Izby Sądu  K ry m in a ln ego  
Sokołowski, Sądów powiatowych: Czerykowskiego Assesor 

od Szlachty Podobied, Bielickiego Sekretarz  Dybowski i 
Mścisławskiego pełniący obowiązki Sekretarza Sakowicz, Se­
kretarze: Opiek szlacheckich Sieńskiej Drozdowski, Robaczew- 
skiej Czerkas-Chodosowski i Mścisławskiej Dąbrowski, Kan- 
cellaryj P ośredników : powiatu Kopyskiego Mirecki i Czery­
kowskiego były Sekre tarz  Ostańkowicz; — S e k r e t a r z a  G u-O  *  j  /

b e r n i j a l n e g o ,  Rejestrntorowie KoIIegialui: T łu m a c z  Izby 
Sądu  Cywilnego Alexanclrowicz, Naczelnik Stołu Sądu  Su­
mienia Rawicz-Rusieckt, Sędziowie powiatowi: Kopvski Szal­
ko ws ki i Czerykowski Czudowski, Sądów  powiatowych: Asse- 
sorowie od Szlachty: Czausowskiego Trupczyński i Bielickie­
go  Pieski i Kopyskiego Naczelnik Stołu Szostaków, Proto- 
kolista Czerykowskiej Szlacheckiej Opieki Wierowkin, S ek re ­
tarz Sieńskiego miejskiego Ratusza Cytowicz, Kancellaryj 
Pośredn ików  w powiatach: Bychowskim Sekretarz  Bańkow­
ski, Bielickim Kancellista Iwicki i Bychowskim były Kancel- 
lisla obecnie dymisyouowany Drobiszewski; — otrzymują ran ­
g ę  R e j e s t r a t o r a  K o ł l e g i a l n e g o ,  Pom ocn ik  Naczelnika 
Stołu Izby Sądu  Cywilnego Korcin - Żukowski, Powytczyk 
S ą d u  pow iatu Orszańskiego Szawerdo, Kancelliści: Izby Sądu 
Cywilnego Bubel-Jarocki i Walentynowicz-Gatcdski, Sądów 
powiatowych: Klimowickiego Cytowicz, Orszańskiego Arci­
szewski, Bycbowskiego Szklarewicz Mścisławskiego Tołpyho , 
Czerykowskiego Wiskowski, i Kancellaryi Pośrednika w po­
wiecie Klimowickim Sawicki; — z W ydzia łu  Ministerstwa 
S k a rb u  zostają podniesieni, za wysługę lat, do rang: R a d z -  
c y  H o n o r o w e g o ,  Sekretarze Kolłegialni: Izby Skarbowej: 
Urzędnik  do szczególnyzh poleceń Czerkas, Sekretarz  Mont- 
lewicz, Buchalter  Ilinicz i Naczelnik S to łu  Kosaczewski, D o­
zorcy Akcyzowi w powiatach: Mścisławskim Manccwicz i 

Bychowskim W ysocki; —  S e k r e t a r z a  K o ł l e g i a l n e g o ,  Se­
kretarze Gubernijalni: Izby Skarbowej: K on tro le r  W aluży-  
nicz, Buchalter Sobolewski i Starszy P om ocnik  Kontrolera  
Stelmachowicz i Akcyzowy Dozorca w powiecie Sieńśkim 
Swadkowski; —  S e k r e t a r z a  G u b e r n i j a l n e g o ,  Rejestrato- 
rowie KoIIegialui: Izby Skarbowej: Naczelnik Stołu Lipski, 
P om ocn icy : Buchaltera Gurinow  i K ontro lera  Galinowski 
Kancelliści: Izby Skarbowej Lewalt-Jezierski i Kassy powia­
towej Rohaczeyvskiej Mitkicwiez-Zoltak; —  otrzymują rangę  

R e j e s t r a t o r a  K o ł l e g i a l n e g o ,  Izby Skarbowej: Pom ocnicy  
Naczelnika Stołu Sapryko 1, Połubiński, Smiarowski i Bu­
chaltera Piorowicz, Kass powiatowych: Dziennikarze: Roha­
czeyvskiej Nestorowicz i Bychowskiej Orłowski, Pomocnicy: 
Dziennikarza: Klimówieckiej Buczko, Czausowskiej Boncz- 
Romanowski, Bychowskiej Zakrzewski, Czerykowskiej Bobrow­
ski-Kor olko i Buchaltera Mohylewskiej Recki, Kancelliści: 
Izby Skarbowej: Sapryko 2 ,  Płaskowicki i Niedzwiedzki

Kass powiatowych: Klimowieckiej Małachowski i Czeryki
skiej Boj; —  z W ydziału Ministerstrva D ó b r  Państyva zostają 

podniesieni, za w ysługę  lat, do rang: S e k r e t a r z a  Kolie- 
g i a l n e g o ,  Sekretarze Gubernijalni: Izby D óbr Państwa Re, 
fe ren t Denisewicz, Cywilny Inżen je r  Andrejewski, i Lustra- 
to r  Downarowicz;— S e k r e t a r z a  G u b e r n i j a l n e g o ,  Reje. 
stratorowie KoIIegialui: Izby D ó br  Państwa Mierniczy Soko­
łowski i pełn iący oboyviążki Dziennikarza Jasiukiewicz- —. 
o trzym ują r angę  R e j e s t r a t o r a  K o ł l e g i a l n e g o ,  Izby Dóbr 
Państwa: Mierniczy Fedorowicz, Pomocnicy: Relerenla Ha- 
jew ski, Buchaltera Kowzari i Nowogoński, Kancelliści: Hry. 
r/iewicz, Bohdanowski, Zakiewicz, Podaszewski, Olszewski 
i peln. obow. Sekretarza Bycbowskiego okręgow ego Zarzą­
du  Łab liński.

2 2  Sierpnia. Następni urzędnicy Królestwa Polskiego, za 
wysługę lat, zostają podniesieni do rang: R a d z c y  Kolie- 
g ia In eg o, Radzcy Drvoru: pełniący obowiązki Radzcy Rządu 
Gubernijalnego Radomskiego Biernacki, ze starszeństwem od 
2 6  Sty cznia 1 8 5 2 ;  Naczelnicy powiatów: Lubelskiego Bu­
czyński, od 3 0  G rudnia  1851 ,  i Hrubieszowskiego Bobahow 
ski, od 3  Sierpnia 1 8 5 0  r o k u ; — R a d z c y  D w o r u ,  Asse­
sor Kollegialny, pełniący oboyviązki Członka Honorowego 
Rady Lekarskiej w Królestwie i G łówny Lekarz Szpitalu św. 
Łazarza w W arszawie Podowski, ze starszeństyyem od 8 
Lipca 1 8 45 ;  —  R a d z c y  I l o n o r o y v e g o ,  Sekretarze Kolie- 
gialni: pełniący obowiązki: Inspektora fabryk więziennych w 
Królestwie Kolsdorff, ze starszeństwem od 6  Kwietnia, Kom- 
misy i Rządowej S p raw  W ew n .  i D uchow n. Sekretarza 1 
klassy Podwysocki, od 2 3  Stycznia i Dziennikarz Micha­
łowski, od 6  Kwietnia 1 8 5 2 ;  Rządów Gubernijalnych, peł­
niący obowiązki Adjunktów: Warszawskiego Wisniewski, od 
6  Kwietnia 1852 ,  i P łockiego Krokowski, od tegoż dnia, i 
Tłum acza Radomskiego Elżanowski, od 2 0  Lipca 1847;— 
S e k r e t a r z a  K o ł l e g i a l n e g o ,  Sekretarze Gubernijalni: peł­
niący oboyviazki: Sekretarza 3  klassy Kominisyi Rządowej 
Spraw  Weyvn. i Duchown. Czurakowski, od 17 Lutego 1852, 
R adnego Magistratu miasta W arszawy Szymanowski, od 6 
Kwietnia tegoż roku ,  i Tłum acza Rządu G ub ern .  Augustow­
skiego Swistunow , od 17 Listopada 18 4 6  roku; —  Sekre­
t a r z a  G u b e r n i j a l n e g o ,  Rejestratororvie Kolłegialni: Kan­
celiści Magistratu miasta W arszawy: Zaleski i Starszy Bau- 
douin de Courtenay, obaj ze starszeństwem od 6  Kwietnia 
1 8 5 2  roku .

-—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  mianowani kawalerami 
o rde ru  O r ł a  B i a ł e g o ,  18 Sierpnia, Jenerał-porucznik służb)' 
Pruskiej Schreckenstein i 2 2  tegoż m. Zarządzający pałacem 
i wodami w Peterhofie ,  Jenerał-porucznik korpusu Inżenje- 
rów Lichardow.

■— P. Zarządzający Ministerstvy em W ojny, obwieścił Rzą­
d zącem u  Senatowi pod dniem  2 8  L ipca, co następuje:

«N. C e s a r z  Jm c Najyyyżej raczył rozkazać:
1.) Niedostatnich szlachtę gubernij Zachodnich: Koyvień- 

skiej, Wileńskiej, Grodzieńskiej, Mińskiej, Wołyńskiej, Podoi-
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ikiej i Kijowskiej, jeżeli oświadczą życzenie wejścia do  służby 
wojskowej, przyjmować, stosując się d o  N a j w y ż e j  zatwierdzo­
nej 5  Czerwca b. r .  Ustawy o przyjmowaniu do wojska 
szlachty, których rodzice mają niemniej nad sto dusz włościan.

2 ) Spisy imienne niedostatnićb szlachty, którzy oświadczą 
• jeżenie wejścia do s łużby, przysyłać do  Inspektorskiego 
Departamentu Ministerstwa W ojny  w ed ług  fo rm , rozesła­
n y c h  20  Czerwca bież. roku  i nie wprzód, aż  kiedy liczba 

iych szlachty wynosić będzie osób 20.
3.) Prośby z doku m en tam i przysyłać na zasadzie § 6  

Ustawy, o Szlachcie gubernij Zachodnich , w m iarę  wypo- 
trzebowania takowych od kogo należy.

4.) Rozdzielenie pomiecionych szlachty po pułkach pozo- 
siawić Inspektorskiemu D epartam entow i Ministerstwa W ojny, 
stosownie do ich życzenia ,  jeżeli w wojskach, do któ­
rych pragną  być przy jf tem i, nie będzie n adm ie rneg o  na­
g r o m a d z e n i a  sig nadetatowych junkrów  i podchorążych , w 

porównaniu z innem i wojskami.
5.) Odsyłać przyjętych według przeznaczenia stosownie do 

§ 16 Ustawy o szlachcie gubern i j  Zachodnich , na fu rm an ­
kach (podwodach), licząc dla dwóch szlachty po jednej jedno­

konnej pod wodzie.
6.) Takowych szlachtę, na m ocy 5 5 0  Ustawy, uwalniać 

do dymissyi, po wysłużeniu we froncie  niemniej jak lat pięć.
7.) T ych  z liczby pom iecionych szlachty, którzy w chwili 

oświadczenia życzenia wejścia do służby wojskowej będą 
mieli mniej niż lat 18 w ie k u , przeznaczać do Uczebnyoh 
Karabiujernych pułków  w ty m  celu, iżby po dojściu lat 18, 
byli rozdzieleni przez Inspektorski D ep ar tam en t  Ministerstwa 
Wojny po wojskach, stosownie do potrzeby.»

—  Na zasadzie N a j w y ż s z e g o  rozkazu, wydanego w roku 
1858, Bank Pożyczkowy Państwa (3aeMHbifi Bamcb) znowu 
wzywa osoby posiadające jego bilety, wydane przed miesią­
cem Marcem 182 8  roku, na prostym papierze, z pieczę­
ciami na laku, iżby złożyli takowe, dla wymiany na nowe 

bilety, mające się wydać według nowej fo rm y, ku czem u 
naznacza się term in  po 1 Lipca 1854  roku. Nadto Bank 
uprasza wszelkie u rzędy, sądownictwa i irme władze, w któ­
rych, z jakichkolwiek powodów takowe bilety się znajdują, 

iżby o tern niezwłocznie dały znać Bankowi.

W Gazetach Petersburskich piszą: - 2 7  Sierpnia  bież. 
r. rozstał się z tym  światem po długiej i ciężkiej chorobie, 
w 77 rok u  życia, Minister D w oru  C e s a r s k i e g o ,  Jenera ł-  
Feldmarszałek, X iążę z ty tu łem  Światłości, Piotr syn Micha­
ła Wolkonskoj. Dość jest w ym ienić  to imię, żeby uczuć 
całą wielkość s t ra ty ,  poniesionej przez N a j j a ś n i e j s z e g o  

C e s a r z a ,  J e g o  N.  Rodzinę i Państwo. Poświęcamy pamięci 
zeszłego Feldmarszałka te słów kilka krótkiego zarysu ch lub­
nej służby jego czterem M o n a r c h o m  w  c iągu  lat blisko 

sześciudziesiąt.
«Rozpocząwszy służbę w późniejszych leciech panowania 

C e s a r z o w e j  K a t a r z y n y  11, X iążę Piotr, w prędce  p o

wstąpieniu na tron  C e s a r z a  P a w ł a  I ,  będąc  podporucz­
nikiem pułku Siemionowskiego G ward) i ,  zwrócił na się 
uw agę C e s a r z a  i ówczesnego Następcy T ro n u  W  i e l k i e g o  

X  i e c  i a  A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a ,  który wziął g o  na 
Sw ego adjutanta. W  ro k u  18 0 0  by ł on ju ż  pu łkow nikiem  
a w 1 8 0 1 ,  przy K oronacyi m łodego  I m p e r a t o r a ,  miano­
wany Jenera ł-m ajo rem  i Jenera ł - adjutantem. O d tej chwili 
stał się on nierozłącznym od C e s a r z a  A l e x a n d r a  we 
wszystkich J e g o  wojennych pochodach i podróżach, i je d n y m  
z bliskich sercu  J e g o  osób. W  kompanii 1 8 0 5  roku  prze­
ciw francuzom , Xięcia W ołkonskoj widzimy już  D eżu rn ym  
Jenera łem  i Jenera ł  - kwaterm istrzem przy G łów nodowodzą­
cym A rm iją ,  Jenera le  Piechoty Goleniszczew-Kutuzowie. W  
roku 1813 , za odznaczenie się w bitwie pod Lutzen, awan­
sowany na Jenera ł  - porucznika i mianowany Naczelnikiem 
G łów nego  Sztabu przy J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  jakową 
godność  piastował i po przyłączeniu do Armii llossyjskich, 

wojsk Mocarstw S przym ierzeń)ch .
-Wszystkim wiadomo, że jem u  należy się śmiały pomysł 

ciągnienia na P a ry ż  w tej stanowczej chwili, kiedy nag łe  
poruszenie Napoleona od Vitry ku Renowi, zmieszało plany 
wszystkich głównych dowodz.ców; ale nie wszyscy wiedzą, 
że doskonałe rozstawienie wojsk sprzymierzonych dokoła 
Drezna, gdzie Napoleon w 18 1 3  roku  by ł  skoncentrow ał 
swoje siłv, uwieńczone świetneini sprzym ierzeńców  zwycię/l- 
wami, a które zmusiło francuzów  cofnąć się ku Lipskowi, 
było dokonane w edług  planu Xięcia W ołkońskiego, który 
ułożył on nie później ,  jak nazajutrz po Reiclienbaehskiui 
rozejmie. Niewszystkim też w iadom o, że pom yślne  następ­
stwa bitwy pod F e re  C ham penoise  w wielkiej części zale­
żały od przezorności Xięcia W ołkońsk iego  w krytycznej 

chwili.
-P raw ie  do końca panowania C e s a r z a  A l e x a n d r a  X ią ię  

pozostawał Naczelnikiem G łó w n ego  S z tabu ,  który zdołał 
wzorowie urządzić, rów nie  jak i wydział kwatermistrzowski, 
k tórego ju ż  od roku  1 8 1 0  był zwierzchnikiem, i który dał 
naszej Armii tylu znakomitych jenera łów  i oficerów.

-W  dniu Koronacyi szczęśliwie dziś Panującego  C e s a r z a  

J m c i ,  X iążę Piotr m ianow any został Ministrem C e s a r s k i e ­

g o  D w oru .  Skład tego Ministerstwa, zrazu zawierający w 
so b ie — prócz różnorodnych  części właściwie D w orskiego 
Wydziału, w P e te rsbu rgu ,  w zamiejskich rezydenc jach  i w 

Moskwie —  G ab in e t ,  D e par tam en t  Udziałów i D yrekcyą 
T ea tró w ,  w późniejszym czasie pom nożył się przyłączeniem 
doń  Akademii K unsztów, Moskiewskiego Artystycznego T o ­
warzystwa, O g ro d u  B otanicznego, Kapituły O rde ró w ,  C e­
s a r s k i e j  Publicznej Biblioteki , i Muzeum R um iancowa. 
Jednoczasow ie X iążę był Prezesem  Kómuiisyj: do w ybudo­
wania Isakjewskiego Soboru ,  odnowienia Pa łacu  Zim owego, 
zbudowania now ego i przerobienia daw nego  E rm itażu ,  wznie­
sienia Cerkwi: Sw. Trójcy  w lzmajłowskitn, Ofiarowania N. 
M. P. w Siemiouowskim, Zwiastowauia N. M. P.  w Kon- 
nogwardyjskim i SS. Mirona i Paw ła w Strzeleckim pułkach
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Gwardyi; rów nież  wszystkie budow y, k tóremi w ciągu niniej­
szego świetnego panowania upiększyły się Peterhof,  Gatczyna, 
Carskie Sioło, K rasne  Sioło i K re m l Moskiewski, dokonane 
zostały pod głównym jego nadzorem . P o m im o  rozległość i 
rozm aitość za trudn ień ,  ufnością M o n a r c h y  nieprzerwanie  
na niego wkładanych, X iążę Piotr, w nieograniczone'm swe'm 
ku N iem u przywiązaniu, we wzniosłem uczuciu powinności, 
k tóre  go  ożywiało, niósł to brzemię w literakiem znaczeniu 
do ostatniej minuty życia, z niepospolitą gorliwością, nie­
zm ordow aną  pracowitością i doskonałą  św iadom ością  rzeczy. 
Śmiało rzec m o ż n a ,  iz wszystko cokolwiek dostało się pod 
jego  kierunek, doprow adzał on do możebnej doskonałości.  
G odna  też uwagi, iż przy tak ciężkim trudzie i kłopotach, 
on rów nie uprzejmie wysłuchiwał i biednego włościanina, i 
dygnitarza Państw a, p ros tego rzemieślnika i znakomitego 
artystę . Wszystkim wolny był do niego przys tęp .

“N. C e s a r z  J m ć , w  zupełności oceniając tak niezwykle 
gorl iw ą służbę i wysokie przym ioty Xięcia W olkońskiego, 

stale chow ał ku n iem u najszczerszą przychylność i osypywał 
go  Sw em i łaskami. Mianowanie Jen e ra ł- ln spek to rem  wszyst­
kich zapasnych wojsk, Szefem Biełozierskiego pułku pieszego, 
Szefem kompanii pu łku  Siemionówskiego G wardyi,  nadanie 
laski ozdobionej brylantami z napisem: w dowod wdzięczno­
ści za długoletnią i wierną służbę, w izerunku J. C. M o ś c i ,  
połączonych wizerunków obojga C e s a r s t w a  JJ-, osadzonych 
b ry lan tam i,  tytuł Światłości i nakoniec buława Feldmarszał- 
kowska, były uroczystemi świadectw y i hojności wdzięcznego 
M o n a r  c i i  y  , i zasług jednego  z najwierniejszych J e g o  podda­
nych. Ze Swej strony N. C e s a r z o w a  i wszyscy Członkowie 
Panującego  D om u bez p rzerw y dawali m u  najczulsze dowo­
dy Swojej łaski, jakich m oże  nikt inny nie odbierał. Oddał 
ducha prawie na ręku  N. C e s a r z a  J m c i ,  nawiedzającego 
codziennie w chorobie.

"Pow iem y nakoniec, że imię Xięcia Wolkońskiego, nie­
odłączne od historyi dwóch wiekopomnych panów ań , zajmie 
chlubne na jej kartach miejsce.

"Zwłoki jego, za Najwyższym rozkazem, będ ą  pochowane 
w Cerkwi Siemionowskiego pu łku  Gwardyi,  w k tó rym  roz­
począł był służbę i w którym  liczył się do zgonu; jakowa 
C erk iew , wyżej ju ż  wspomniano, wzniesiona została pod 
jeg o  nadzorem . P o g rz e b  naznaczony w dn iu  1 Września.*-

—  W  c iągu  zeszłego Sierpnia przejechało po drodze  że­
laznej Carskosielskiej 1 2 3 ,8 0 8  osób i dochód wyniósł 4 2 ,4 0 7  
rubli 8 8  kop. s reb rem .

N O W I N Y  Z  K A U K A Z U .

»27 Lipca liczna banda nieprzyjacielska w targnęła  z nie­
podległego Dagestanu do nad-Kaspijsk ego kraju, g ro żąc  osa­
dom  wielkiemu i m a łe m u  Dżengulajowi.

"Zarządzający Mechtulińską posiadłością Jenera ł-m ajor Ła- 
zarew , z seciną Dagestańskiego konnego n ieregularnego  
p u łku  i milicyą złożoną z miejscowych mieszkańców, na­
tychmiast pośpieszył na spotkanie przewyższających sił nie­

przyjacielskich, o d p a r ł  je  i ścigał do  uroczyska Charkasif 
przy spółdziałaniu Szamchalskiej milicyi, która przybyła na 
obwieszczoną trwogę.

"Jednoczasowie m ajor D agestańskiego pieszego pułku Ti. 
chanów skierow ał dw ie kom panije  ze wsi O głow  ku u i q .  

czysku Szynszerek dla zagrodzenia Lezginom  drog i odwrotu 
na A rakuny i z dw iem a d rug iem i kom panijam i zajął drogę 
ku B urunduk-K ale.

“Nagleni przez Jenerał-majora Lazarewa, górale wpadli na 
majora Tichanowa i niespodzianie przywitani celnym ogniem 
piechoty, rzucili się ku Arakańskiemu przejściu; ale tam, 
spotkawszy -też nasze wojska, rozsypali się na wsze strony, 
straciwszy w zabitych przeszło 3 0  ludzi, których trupy p0. 
zostały na miejscu, nadto Naibski sztandar wzięty został przez 
Wekila Dagestańskiego konnego  n ieregularnego  pułku Haj- 
dar-Beka i wzięto 8  niewolnika, 4 4  konie i m nóstw o oręża.

"Z naszej st rony  zabito 8  i raniono 7  milicyonistów Meoli- 
lulińskich.**

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszawa , 2 6  Sierpnia ( 7  Września.)

Rada A dm inistracyjna K rólestw a, postanow iła co następuje:
1.) Marcelli Cbraszczewski, k tóry zbiegłszy za granicę miai 

udział w spisku buntow niczym  zawiązanym w roku 1846 
w Wielkiem Xięztwie Poznańskiem i dla tego za wygnańca 
z kraju uznanym  został, ulega karze konfiskaty majątku 
bądź  ju ż  zasekwestrowanego, bąd ź  następnie jeszcze wykryć 
się mającego, a to wedle p raw ideł Postanowieniem z dnia 
2  (14) Kwietnia 183 5  ro k u  wskazanych.

2.) Ludwik-Ozeasz 2  imion L ub lin e r ,  urodzony wmieście 
W arszaw ie ,  który służył w szeregach powstańców w roku 
1831, a następnie zbiegł za g ran icę  i przyłączył się do 
emigracyi,  i z tego pow odu  za w ygnańca  z kraju uznany, 
ulega karze konfiskaty majątku bądź  ju ż  zasekwestrowanego, 
bądź  następnie jeszcze w ykryć  się m ającego, a to wedle pra­
wideł Postanowieniem  z dnia 2  (14 ; Kwietnia 183 3  roku 
wskazanych. T y tu ły  własności d ó b r  n ie ruchom ych , tudzież 
kapitałów i p raw  hypotecznych ,  należących do pomieuio- 
nyeh wychodźców winny być  na m ocy niniejszego Postano­
wienia, we właściwych xięgach wieczystych na imię Skarbu 
Królestwa przepisane.

—  Gdy W y ro k iem  Polow ego Audytoryalu, przez JO. Je­
nera ł  - 1  eldmarszałka G łów nodow odzącego  armiją czynną, 
Xięeia W arszawskiego H r .  Paskiewicza - Eryw ańskiego , na 
dniu 21 Marca b. r .  (v. s.) konfi rm ow anym , za przestępstwa 
polityczne, na karę konfiskaty majątku skazane zostały osoby 
następujące: 1.) Maxviniljan, syn Jakuba, Cybulski, Zastępca 
Wójta Gminy B u rk o w a  pow. Miechowskiego; 2 .)  Roman 
Pracki, fi. Rządca i Wójt G m . Krzeszowice; 3 .)  Xawery 

Janiszewski, b. E k on om  d ób r  Skrzeszowice; 4 .)  Jan Mikułow­
ski, b. E k o n o m  d ó rb  Skrzeszowice; 5.) Zygm . Jordan, b. 
Fajerwei kier 4  kl. konnej lekkiej 3  batery i 2  bryg. artyle- 
ryi konnej; 6 .)  E razm  Fidźyćski, b. E konom  w dobrach
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Dziaduszycach; w zastosowaniu się przeto do  art. 8  postano­

wienia R ady  Administracyjnej z dnia 2  (14) Kwietnia 1835  
roku w Dzienniku P ra w  w T o m ie  XVI, jako też do posta­
nowienia Rady Administracyjnej z dnia 3 0  W rześnia (12  P a ź ­
dziernika) 18 5 8  roku  w Dzienniku P raw  w T o m ie  X X II 
zamieszczonych, Kommisya Rząd. Przych. i S k a rbu ,  zawezwała 
wszystkich kogo  to dotyczeć m o że ,  ażeby zgłosili się z p r e ­
tensjami, jakie mieć m o g ą  do przerzeczonego majątku, w 
terminach p raw em  oznaczonych, to jest najdalej do dnia 1 
(13) Czerwca 1 8 5 3  r.,  jeżeli mający p re te n s ją  zamieszkuje 
w Królestwie Polskie'm; zaś najdalej do dnia 1 (13) G ru d ­
nia 1853 r . ,  jeżeli za g ran icą  lecz w E u rop ie  zamieszkuje, 
nakoniec najdalej do dnia 1 (15) Czerwca 1 8 5 4  roku jeżeli 
za obrębem  E u ro p y  jest zamieszkały.

W IADO M O ŚCI Z A G R A N I C Z N E .
N I E M C Y .

W EIMAR, 3  Września. Ich CC. Wysokości W  W . X X . 
Cesarzewicz Następca i Cesarzewiczowa Rossyjscy przybyli 
przedwczora wieczorem do  W e im a r ,  przepędzili tam  dzień 
2 W rześnia, i dziś, o godzinie 10 ran o  wyjechali do D a rm ­
stadt, po wysłuchaniu nabożeństwa, z pow odu  rocznicy Ko­
ronacji NN. Cesarstwa JJ. na k tó rem  też znajdowali się J. 
C. Wysokość Wielka Xiężna Marya Pa u ió  w na i Jej Do­
stojny Małżonek, Wielki X iążę  Saxe-W eim ar .

Wczora zrana W ysocy Podróżni uczynili wycieczkę do 
zamku E ltersburg , wraz z W ielką Xigżną Ich Ciotką i W iel­
kim Xigciem,

Tegoż dnia w Belwederze był ob iad ,  na k tórym  znajdo­
wały się wszystkie znakomitości W eim arskie .

Wieczorem był koncert ,  na którym mieli zaszczyt dać się 
słyszeć sławny Liszt, Mistrz kapeli Wielkoxiążęcej, wraz ze 
znakomitemi ta lentami, zostającemi pod jego k ierunkiem .

DARMSTADT, 3  Września. Dziś wieczorem o godzinie 
wpół d o l l ,  JJ. CC. Wysokości Cesarzewicz Następca Ros- 
syjski i W . X. Casarzewiczowa Marya Alexandrowna, Jego 
Dostojna Małżonka, przybyli do Darmstadt i wysiedli w pa­
łacu Wielko - xiążęcym. J. K. W . Wielki X iążę Hesski i 
Xiążę Karol udali się byli do Giessen dla spotkania W yso­
kich Podróżnych na granicy  Wielkiego Xigztwa. J. K. W. 
Wielka Xigżna Matylda, przybyła dziś z E d e n h o b e n ,  nie­
zwłocznie odjechała na pow rot do  F rankfu rtu .  Cztery K om- 
panije 1 pu łku  piechoty z m uzyką,  czekały na stacyi drogi 
żelaznej, dla oddania honorów  wojskowych JJ. CC. W yso­

kościom. Mimo spóźnioną p o rę  liczny tłum mieszkańców 
pozostał na stacyi aż do  przybycia Cesarzewicza i Dostojnej 
Siostry naszego ukochanego  Wielkiego Xigcia.

PRUSSY. J. K. W ysokość Xiążg Następca, wyzdrowiaw- 
s?-y zupełnie po zdarzonym z n im  p rzy pad ku ,  p rzy b y ł  3 
Września ze Stettina do Berlina.

1 W rześnia, Pierwszy Minister Króla Jmci H anow er­

skiego, P .  Scheele, po  obiedzie u  Króla Jmci w Polsdamie, 
odjechał do H an ow ru .

Berlin, 8  Września. J. C. W ysokość  W . Xiążę Cesarze­
wicz Następca Rossyjski przybył tu z Darmstadt.

—  Przedwczora odbył się na polu T em pelhoff  wielki po­
pis korpusu  gw ardyi w obecności J. C. Wysokości Cesarze­
wicza. O  godzinie 4  miał miejsce wielki obiad wojenny w 
sali Białej Z am ku  Królewskiego. Król wniósł toasty za zdro­
wie J. C. Wysokości Cesarzewicza i obecnego  też J. K. W . 
Xigcia C am bridge .  Cesarzewicz odpowiedział toastem za zdro­
wie Króla Jmci. W ieczorem  była dana opera .

Berlin, 9  Września. N owoum ocowany Poseł Grecki P. 
Skhinas złożył Królowi Jmci swe listy wierzytelne w Pots- 
damie.

AUSTRYA. W iedeń , 1 Września. Dziś wchodzi w wy­
konanie w całej rozciągłości Cesarstwa, nowv K odex K arny ,  
tudziez nowe P raw o  o d ru ku ,  za niem bezpośrednio nastąpi 
Prawo o stowarzyszeniach, z których na przyszłość nie bę­
dzie cierpiane ż a d n e ,  nie m ające handlowego, przem ysło­
wego, dobroczynnego  lub naukow ego celu.

—  Rząd zam ierza  utworzyć D epo M arynark i,  na wzór 
tego, jak są ju ż  uorganizow ane D epo  jazdy i piechoty.

•— W liczbie osob skazanych przez Sąd wojenny a przez 
Cesarza zupełnie lub w części ułaskawionych, są Ex-minister 
Skarbu Węgierski Duschek, Strażnik korony Vay i 14 x igży .

—  Donoszą z Mantui, że  wyrok w sprawie świeżo o d ­
krytego spisku jest ju ż  w ydany  i poniesiony na zatwierdze­
nie Feldmarszałka hrabi Radeckiego. W7inni są skazani za 
zdradę Stanu na karę śm ierc i ,  ale sądzą, że tylko sami prźy- 
wodzcy będą  straceni.

—  Donoszą z W e n e c j i , że K om m isye połączonych Rzą­
dów Papiezkiego i Austryackiego są u tw orzone w F erra rze  
i Bolonii z powodu now o - odkry tego  towarzystwa tajnego. 
Dotąd uwięziono już 2 0  osób.

—  Skutkiem nieprzyjaźnych demonśtracyj zaszłych prze­
ciw jenerałow i Haynau, naprzód w Ostendzie, gdzie on uży­
wał kąpieli morskich, a potem i w Bruxelli, Poselstwo Au- 
stryackie przesłało Gabinetowi Belgijskiemu energiczną notę. 
T en  krok będzie zapewna pow odem  Rządowi Belgijskiemu 
do przedsięwzięcia surowych środków  przeciw cudzoziem ­
skim politycznym w yg nań com , znajdującym się w Belgii, 
czego już  daw no  dom aga  się Rząd francuzki.

Wiedeń , 2  Września. Dziś rano  Cesarz Jm ć wrócił z 
Ischl do Schónbrunn .

—  Z pow odu szczęśliwego powrotu N. Cesarza Jmci z 
podróży do W ęg ie r ,  P ry m as  lego kraju nakazał dziękczynne 
nabożeństwo we wszystkich kościołach.

—  Gazeta Presse, Wiedeńska donosi, że do budowy dró<* 
żelaznych w W ęgrzech  użyci będą  wojskowi dla oszczędze­
nia rąk  pracujących około roli, których niedostatek i bez 
tego czuć się daje.

—  Rząd postanowił otworzyć now ą w ew nętrzną  pożyczkę 
od 8 0  miljonów, z 5 p ro c en tem , przeznaczoną na um orzę-
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nie należności Bankowi, Bonów Skarbu  oraz  na budow ę 
d ró g  żelaznych i pokrycie deficitu w budżecie. W iadom ość 
o  tej pożyczce miała najlepszy wpływ  na kredyt publiczny.

BADEN-BADEN, 6  Września. 3  b. m . Król i .Królowa JJ. 
Szwedzcy przybyli do Bale w powrocie z wycieczki po Szwaj- 
caryi. J. K. W .  Wielka Xigzna Stefanija wyjeżdżała na Ich 
spotkanie aż do tego miasta. INN. P odróżn i  przybyli d rog ą  
że lazną  3  b. m. do  Mannheim, odwiedzili Króla Ludwika 
w 'J e g o  willi E d e n h o b e n ,  wrócili tegoż wieczora do M ann­

he im , a dziś ran o  odjechali statkiem pa ro w y m  do Koblentz.

S T U T T G A R  D T , 4  Września. Królowa Jm ć  i J. K . W . 
X iężna F ry d e ry k o w a ,  tudzież JJ. W  W . X iążę de Nassau z 
Małżonką, tu przybyli. Dziś, z powodu rocznicy urodzin K ró ­
lowej Jmci, miało miejsce u  D w o ru  wielkie śniadanie, na 
k tó rem  znajdowali się wszyscy Wysocy G oście; dziś też 
odbędzie się chrzest now onarodzonej Xiężniczki S axe-W eim ar ,  
wnuczki Królestwa JJ. U Królowej Jmci będzie wielki obiad , 
a w ie c z o re m  teatr galowy.

A N G L I J A.
L O N D Y N , 2  W rześnia. Królowa Jm ć  przybyła do Edin- 

b u rg a  31  Sierpnia, a wczora, o w pół do 1 2  wyjechała z 
Cupar-Angtis  do Balmoral,  gdzie musiała s tanąć dnia tegoż.

—  Statek parowy Pacific przybył do Liverpool z pocztą 
N ew-Y orkską po 21 Sierpnia. Listy z W ashington, z dnia 2 0  
tegoż m . donoszą, że Komitet S praw  Zagranicznych nie po ­
stąpił jeszcze ani k rok u  w urządzeniu sprawy o ry bn e  tonie. 
K om ite t  czeka, iżby Prezes zażądał jego zdania. New-York- 
H erald  zapew nia ,  iż jeżeli Rząd Angielski nie odstąpi za­
m iaru  poparcia traktatu o ręże m , Rząd Stanów nałoży przez 
odw et nowe cła na towary angielskie, ale razem  tenże dzien­
nik zapewnia, że Anglija postanowiła nic nie ustąpić z trak­
tatu, jak* go  wykładał lord D erby ,  podczas kiedy był jeszcze 
członkiem, Izby Niższej. G abinet Londyński nie przyjmie żad­
nej modyfikacyi, która nie będzie oparta  na doskonałej wza­
jem ności handlowej między d w om a narodam i.

—  Nadzwyczajne powodzenie, jakie miała W ystaw a P o ­
wszechna przeszłoroczna w L ondynie,  podało  myśl powtó­
rzenia takiejże W ystawy w drugiej części Anglii. Dublin ,  
stolica Ir landyi,  jest miastem w ybranem  na ten cel i w Maju 
ro k u  przyszłego, zostanie tarn otwarta d ru g a  powszechna 
wystawa płodów przem ysłu . Utworzyła się na ten przedm iot 
K om m isya ,  w której figurują  najznakomitsze imiona Irlan­
dyi. Człowiek p ryw atny ,  P. William D arg an ,  oświadczył, iż 
b ierze na siebie wszystkie wydatki,  potrzebne do urządzenia 
wystawy i złożył już w ręce Kommisyi su m m ę  2 0 ,0 0 0  fun­
tów sterlingów (5 0 0 ,0 0 0  franków). G łówny kierunek p rzed­
sięwzięcia pow ierzony został człowiekowi doświadczonej zdol­
ności i działalności,  P anu  Roney i ju ż  okólniki zostały roze­

słane do wszystkich fabrykantów, których imiona występo­
wały na Londyńskiej wystawie. G m ac h ,  ju ż  budujący się, 

położony będzie na M arrion s quare  i wystawa będzie otwarta 
w e Czwartek, 5  Maja 1853 .

Przedm ioty wystawy będ ą  się dzieliły, jak i w Londynie, 
na: l )M a te ry a ły  surow e —  2) M echanikę— 3) Rękodzieła— 
4) Sztuki piękne. P łody  wszystkich krajów przypuszczone są 
na Ir landską W ystawę.

Donoszą z Paryża  gazecie Times, że  P P .  R oney  i Keogh, 
członek P arlam en tu ,  przedstawiali Posłowi Angielskiemu hrabi 
Cowley, jak pożądaną  byłoby rzeczą, iżby Francya ze swe- 
mi w yrobam i, mianowicie fabryk S ev res ,  Gobelins i Beau- 
vais wzięła czynny udział w Wystawie, i szlachetny Lord 
zapewnił ich o czynnem  sw em  w tym względzie spółdzia- 
łaniu.

—  Między gazetą Times i Monitorem Francuzkim, zawiązała 

się ostra polemika, w  której z obu  stron nieszczędzą sobie te 
gazety przym owek, sarkazmatów i pogróżek. Rzecz idzie 
na teraz o cyfry . Times u trzym uje że podczas przewrotu 
2  G rudnia  zginęło 1 ,2 0 0  mieszkańców P aryża ,  a Monitor 
podaje ich tylko 3 80 .

—  Pod ług  listów z Paryża, Rząd Francuzki uznał prawa 
P e r u  do wysp Lobus. T o  uznanie  przez dwa wielkie Mo­
carstwa posłuży Rządowi Stanów Zjednoczonych za skazów- 

kę, że napaść  na te wyspy u w ażaną  jest w E urop ie  za akt 
przem ocy wielkiego kraju nad  małym.

—  31  Sierpnia wywieszono na Giełdzie Londyńskiej ogło­
szenie pożyczki 2 ,0 0 0 ,0 0 0  funt. sterl. na rzecz porty Otto- 
mańskiej, na rachunek  Banku Konstantynopolskiego, zostają­
cego pod  opieką Rządu. Pierwsza to jest pożyczka którą 
P orta  zaciąga. Z niej rozebrano  już  w P a ry ż u  akcyj na 

1 ,20 0 ,0 0 0  f. st. na L ondyn zostało tylko 8 0 0 ,0 0 0  f. st.

—  W  skutek nowin z zagranicy Urząd publicznego zdro- 
,wia przełożył Rządowi izby w ypadało  m ianować kommisyą 
lekarską dla przedsięwzięcia środków  przeciw wtargnieniu 

cholery do Anglii.

—  W  przeszły Czwartek odbyło  się w L ondynie  z wielką 
p o m p ą  otwarcie nanow o , po zupelne'm przebudowaniu, 
wielkiej Synagogi na D uke’s place. W  licznie zgromadzonym 
tłumie widziano członków rodziny Rothschild, Goldsinid i 
innych znakomitszych rodzin  izraelskich.

—  U m arł sławny peizażysta angielski J. W .  Allen.

—  Liga przeciw-celno-zbożowa (anti-corn-laws league) wy­
dala przedwczora okolnik z ogłoszeniem konkursu , do napi­
sania najlepszego Rysu w ypadków  o trzym anych ze zniesie­
nia cła od zboża i w ogóle z wprowadzenia polityki wolnego 
handlu , w stanie m ora lnym , spo łeczeńsk im , handlowym i 
politycznym Połączonych Królestw. Za najlepsze dzieło wy­
znaczono 2 5 0 ,  za accessit, 5 0  funtów sterl. nagrody.

—  Zaciąg do milicyi bardzo opieszale postępuje; po wielu 
miejscowościach dotąd nie stawił się ani jeden  ochotnik.

F R A N C Y A .
P A R Y Ż , 3  Września. W iadom ości o wyborach municy­

palnych są daleko mniej pom yślne dla Rządu niż były
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w y p a d k i  wyborów na Rady D epartam entowe i okręgowe; 
wszakże sam fakt nie jest wielkiej wagi.

W ostatecznym rezultacie nie wielka jest liczba Rad De­
p a r ta m e n to w y c h , które wprost wynurzyły życzenie przyw ró­
cenia Cesarstwa; ale życzenia w wyrazach ogólnych we wzglę­
dne ustalenia, uwiecznienia nawet władzy w  ręku Ludwika 
N apoleona są bardzo liczne, i że przemilczenie tego życze­
n i a  w adressach Rad Departamentowych, stanowi wyjątek.

   Prezes Bonaparte, dowiedziawszy się o przybyciu do
Paryża Austryackiego jenerała barona Haynau, dał szczególne 
polecenie Ministrowi Policyi pilnego czuwania, iżby zwyciężca 
Tenieswaru, używał gościnności Francyi bez żadnej przy­
krości. Prezes pragnie przez to pokazać Europie, jak umie 
utrzymać władzę i powagę swego Rządu w obec intryg 
partyj rewolucyjnych. Mówią też, że Ludwik Bonaparte 
oświadczył chęć zabrania osobistej z jenerałem  Haynau zna­
jomości.

— Przedwczora xiążę Hieronim i Minister Policyi byli w 
teatrze, na przedstawieniu wodwillu Dominus Sampson, wzię­
tego z rom ansu W alter Scotta Guy Mannering. Wielkie 
wrażenie sprawiły na publiczności słowa, wyrzeczone przez 
dwie osoby działające w tej sztuce, z których jedna mówi: 
«Moje prawo stanowi moję siłę» a druga: «Moja siła stanowi 
moje prawo.- Jest też inna fraza w sztuce, której dano po­
lityczne znaczenie; jedna z osob, mówiąc o nieobecnym , po­
wiada: »On wróci.- Poruszenie, sprawione w sali teatralnej 
przez to niespodziane zastosowanie, trwało i w antrakcie i 
w foje, gdzie omal nie spowodowało ręcznej bitwy. Naza­
jutrz nowa sztuka znikła ze wszystkich afiszów.

Paryż, 6  Września. Monitor wczorajszy ogłasza Dekret 
Ministra Skarbu zniżający procent od Bonów Skarbowych 
rocznych do 3  od sta, co dowodzi wielkiej obfitości kapita­

łów w Banku.
—  Wyjazd Prezesa Bonaparte w podróż do-Francyi po­

łudniowej przyspieszony będzie o dzień jeden. On wyjedzie 
nie 15, ale 14 W rześnia, a to dla zabawienia całej doby w 

Bourges.
— Wszyscy Ministrowie, tak ci co się byli rozjechali po 

Departamentach dla prezydowania na Radach D epartam en­
towych, jako i ci co byli nieobecni z innych powodów, wró­
cili do Paryża, i objęli na nowo swoje zarządy.

— Journal des Debats zawiera obrachowanie i klassyfika- 
cyą adressów Rad Departamentowych. Z nich 40 wyrażają 
życzenie uwiecznienia władzy w ręku Ludwika Napoleona, 
na tych 4 0 , dziewięć wzręcz proszą o przywrócenie Cesar­
stwa; 18 Rad ograniczają się życzeniem utrwalenia władzy; 
5 zawierają pochwały dla Rządu, nie prosząc wszakze o ża­
dne zmiany, 21 składają tylko swe powinszowania, zapew­
niając Rząd o swem spółdziałaniu.

— Korrespondencye z Lahn do gazety Augsburskiej, po­
twierdzają pogłoskę o szerzeniu się protestantyzmu we F ran ­
cji. Szczególniej po nad Oceanem, w Departamencie Niższej

Sekwany, w Elbeuf, i t. -p. zanri%tało się w krótkim prze­
ciągu czasu kilka gmin prolesUiUslłcłu Rząd nie stawi temu 
żadnej t a m v ,  przestrzegając tylko, izby praw ne warunki były 
zachowane. K orrespondencye przypisują ten wypadek gorli­
wości, z jaką działa we F rancyi Towarzystwo Ewangelickie 
i jego agenci.

—- Rozeszła się pogłoska, że Poseł nasz przy D w orze Ni- 
derlandskim, baron d’Andce, KosBa! odwołany, skutkiem nie- 
przyjęcia przez Izby Holleoderskw ugody zawartej z Rządem 
względem wzajemnego w o b u  krajach szanowania własności 
literackiej. Ta wieść była powodem  zniżenia się na Giełdzie 
papierów Hollenderskich, T o  zresztą pewna, ze P. d’Andre 
wyjechał z Hagi i zostawił w cfcstf pstwie, Sekretarza Posel­
stwa, P. Dem alaret.

—  Jedna gazeta półurzędow a donosi, że P. de Tallenay, 
Poseł francuzki przy Sejmie Rirmi cekian, podał tem u Ciału 
energiczną notę, ze skargą a a  aa pady, których Prezes Bo­
naparte jest przedmiotem z e  strony  prassy niemieckiej, l a  
wiadomość dochodzi nas i Berlina.

—  Przybył tu z Rzymu, dowcdzca armii francuzkiej w 
Państwie Papiezkim, jenerał<ie naeau, Sądzą powszechnie ze 
P. Gemeau nie wróci d o  Rzymu i że inny dowodzca bę­
dzie mianowany.

—  O debrano tu wiademość o zaszłej śmierci Króla Sianiu.

HISXFANIJA.
Piszą z Ha wanny, z dnia 14 Sierpnia, że tam panuje 

wielkie poruszenie um ysłów  z  powodu ponawiających się 
uwięzień wielkiej liczby Kre ołów.

T e uwięzienia mają miejsce a powodu nowego spisku prze­
ciw Rządowi. Powstanie m iała wybuchnąć 1 W rześnia, w 
rocznicę śmierci Lopeza, ale Rząd odkrył zawczasu wszyst­

kie sprężyny spisku.

T U R C Y A .
KONSTANTYNOPOL, SJJdei-jsiia. Gdy korwetta angiel­

ska Modest, gnana burzą , chciała wejść do D ardanellów , 
nie mając na to pozwolenia na piśmie od Port)', dano do 
niej ognia z fortu. Dowodzca korwelty zaniósł skargę Po­

słowi Angielskiemu.

P E U S Y  A.
Podług doniesień z Trebii-om-dii, z dnia 3 Sierpnia, cho­

lera wybuchuęła z wielką gwałtownością w Aderbidżanie.

O C E A N U  A.
Kwesty a dotąd sporna o hem, kto ma panować nad wys­

pami Towarzyskiemi, z-ostala oaltoniec rozstrzygnięta przez 
uznanie starszego syna Kret owej Pomare Królem wyspy 
Raiatea, drugiego jej syna JL K ilera wyspy Hualiiua, a córki 
Królową wyspy Bobolo. G losze® « iż ta ostatnia miała wejść 
w związki małżeńskie i N-ięciem -wysp Sandwich, imieniem 
Kamehameha.
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NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
(P rzez  s ta te k  p arow y  S teltiński.)

PARYŻ, 9  Września. W  tych dniach Skarb wypłacił Ban­
kowi ostatnie 25  miljonów, które był winien z pożyczki 50 
miljonów, zaciągniętej w roku 1848.

—  Zapewniają ze stopa procentu w Kassach Oszczędności 
wkrótce zniżona zostanie do 4  od sta.

—  W  podróży Prezesa, z członków Gabinetu będzie mu 
tylko towarzyszył Minister Wojny.

LONDYN, 8  Września. Zbiory zbóż w Irlandyi odbywają 
się jak najpomyślniej; urodzaj tegoroczny przeszedł w obfi­
tości średnią miarę lat ostatnich. Już, pod wpływem tego 
stanu rzeczy, liczba ubogich po domach pracy znacznie się 
zmniejsza. Kartofle wszakże, zwłaszcza w hrabstwach połud­
niowych, po większej części dotknięte są chorobą.

FRANKFURT, 8  Września. Jenerał Haynau wrócił z Pa­
ryża i udaje się do H om burg, gdzie czas niejaki zabawi.

BERNA, 1 Września. W  przeszłą Sobotę Król Jmć 
Szwedzki znajdował się na m anewrach wojsk federalnych w 
Thun. W  tej chwili Król Jm ć, ze swym orszakiem jest w 
Interlaken.

RZYM, 2 9  Sierpnia. Rada (Consulta) Stanu zwołana jest 
na 31 Października.

—  Układy naszego Rządu z inżenjerem franctukiin P. 
Curtius o budow ę drogi żelaznej Ankońskiej, zostały zerwane, 
z powodu wymaganego przezeń przywileju na lat 50.

—  Ogłoszony został budżet Państwa Papiezkiego na rok 
1852. Dochód wynosi 10 ,110 ,569 , a wydatki 12 ,096,418 
scudi.

—  W  Perouśe dokonano kilka uwięzień, które zdają się 
być w związku z uwięzieniami politycznemi, zaszłemi w To­
skanii, Siennie i innych miastach.

—  Zgraje bandytów zjawiły się po różnych punktach wiel­
kich dróg; dla ich ścigania rozstawione są czaty z dywizyi 
francuzkiej.

Rzym , 2  Września. (Przez telegraf.j Poseł Sardyński P. 
de Sam buy opuścił Rzym , w skutek listu Kardynała Anto- 
nelli do Arcybiskupa ChambeYy, pochwalającego opór, sta­
wiony przez tego P rałata, nowemu prawu o małżeństwie, 
uchwalonem u przez Sardyński Parlam ent. (Tygodnik, N g 65). 
Układy między Rzymem i Dworem Sardyńskim , zdają się 
być zupełnie zerwane.

NEAPOL, 8:5 Sierpnia. Hrabia Nesselrode, Rossyjski Kan­
clerz Państwa, przybył przedwczora do Neapolu, a ztamtąd 
udał się do Quassisana, willi Xięcia Liewen, do zięcia swo­
jego, hrabi Chreptowicza, Ministra Rossyjskiego przy Dworze 
Obojej Sycylii. (Journ. de S.-P. Pszcz. Póln. 8 . 1.)

R O Z M A I T O Ś C I .
A k k o n a c c i  p k z e d  S ^ d e m  P o l i c y i .  Pani Poitevin, zna­

na żeglarka napowietrzna, pierwsza wymyśliła puszczać się

w obłoki na |rozmaitych żywych zwierzętach; nasyciwszy pa. 
ryz widokiem swych polotów na koniach, osłach, w kabryo. 
lecie zaprzężonym dwoma końmi: i t. p. pojechała do Lon- 
dynu, gdzie w tej chwili publiczność podziwia podobneż jej 
wystąpienia. Ale w Anglii są prawa przeciw okrutnemu 
obchodzeniu się ze źwięrzetami i towarzystwa, których ce­
lem jest dopilnowanie wykonania tych praw.

Po jednym z ostatnich polotów Pani Poitevin, Sekretarz 
Towarzystwa Królewskiego do poskramiania złego obcho­
dzenia się ze zwierzętami, P. Thomas, stawił się u Sądu 
Policyi poprawczej przed Panem  Beadon, prosząc o pozwo­
lenie zapozwania Pana Simpson, właściciela ogrodu Cremorne 
Gardens, (z którego balon był puszczony) oraz Pana i pan; 
Poitevin, za okrucieństwo wywarte na koniu z rassy Poney, 
który 23  Sierpnia był przywiązany do balonu i gwałtem 
wyniesiony nu powietrze. Pani Poitevin, (mówi skarżący), 
siedziała na grzbiecie konia. Ciężar taki na zwierzęciu za- 
wieszonem i samo urządzenie bandażów, klóremi był przy. 
mocowany do balonu, stanowią czyn okrucieństwa. Jeden z 
członków Towarzystwa Królewskiego i weterynarz byli przy­
tomni wyniesieniu się, i zdaniem ich, czyn ten miał pomie- 
niony charakter.*

P. Beadon, S§dzia. .Spodziewałem się iż Pan i Pani Poi- 
levin będą pozwani. Jest to kweslya bardzo ważna, potrze- 
bująca sądowego rozstrzygnienia. Zapytuję tylko stronę po- 
wodową, w czem jest przedmiot skargi: w yvyniesieniu się, 
czy w spuszczeniu balonu?

P. rhomas. .Jużci chodzi o w'yniesienie się.
P. Beadon. .Jeżeli tak, nie jestem sędzią właściwym.

C rem onie Gardens leży w obrębie Sądu Westminsterskiego.
P. I  ho mas. .Bardzo przepraszam , nie pomyślałem o tern.
P. Beadon. .W ielka szkoda ze to me stało się wr moim

w ład/okręgu, z miłą chęcią dałbym upoważnienie zapoz­
wania tych państwa.

P. rhomas. “Dowiedziałem się że Pani Poitevin ma latać 
dziś wieczorem na byku, udając porwanie Europy przez 
Jowisza.

P. Beadon. .Najlepiej Pan zrobisz, kiedy się udasz do 
Sądu W estminsterskiego.

P. Thomas. .Nie omieszkam pójść za Pańską radą.»
Tymczasem obżalowana, tegoż wieczora, rzeczywiście wy- 

leciała na Byku. Gazeta Daily News tak o tein mówi: 
.W czora Pani Poitevin odbyła nową podróż napowietrzną 
na zwierzęciu czworonożnem . T ą razą ofiarą jej był Byk, 
Rycerz w przepysznej zbroi wprowadził dam ę do cvrku. 
Miała ona wieniec z róż i tunikę szkarłatną; strój prawdzi­
wie klassyczny. Po obejściu dokoła cyrku przez te osoby, 
Byk był przedstawiony Publiczności. Biedne bydlę, niewiel­
kiej tuszy i wzrostu, miało pozłocone rogi i szkarłatną opo­
nę, skrywającą popręgi, podobne tym, jakiemi torturowany 
jest jego nieszczęsny towarzysz, mały poney. Byk zresztą 
mało okazywał ochoty do podróży; trzeba było względem de­
biutanta użyć przym usu. Lubo miał zawiązane oczy, zmysł
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jakiś ^ aw ał się go  ostrzegać o losie który go czeka. Nakoniec 
przvmocowano go do balonu za pom ocą grubych sznurów, 
zamaskowanych girlandami z kwiatów, i piękna Europa usa­
dowiła się na grzbiecie Jowisza. Balon szybko wyniósł się. 
Zrazu widziano jak byk gwałtownie uderzał powietrze 
wszvstkiemi nogam i, w wyższych warstach, kiedy już wyda­
wał się nie większym od szczura, uważano iż gwałtownie 
wierzgał. Dalsze jego cierpienia skryły się w obłokach..

Dalej Gazeta Morning Post, z dnia 1 W rześnia pisze: 
,p. Thom as, Sekretarz Towarz. Król. do poskromienia 
złego obchodzenia się ze zwierzętami, prosił w Sądzie Po- 
licyi poprawczej okręgu W estm inster o upoważnienie za- 
p o z w a n i a  właścicieli ogrodu Crem orne, za to iż pozwolili 
Panu Poitevin, 2 3  Sierpnia, wynieść swym balonem  na po­
wietrze konia, i tańcować fandango na grzbiecie tego zw ie­
r z ę c i a ,  oraz sam ego Pana Poitevin, za dokonanie tego czynu 
okrucieństwa.

Po sprawdzeniu faktu, Sędzia, P. Arnold, zapytuje W ete­
rynarza, P. Daws: «Czy sądzisz W Pan iż koń cierpiał na 

tern, co z nim robiono?
P. Daws: «Jest to jedno z największych okrucieństw, jakie 

popełnić m ożna. Zwierze, zawieszone na sznurach, prócz 
własnego ciężaru, dźwigało jeszcze jeźdźca. R oń  wiszący 
cierpi więcej, niż człowiek w podobne'm położeniu; w chwili 
kiedy nogi jego opuszczają ziem ię, cały ciężar spada na 
części zewnętrzne brzucha i na wnętrzności.

Sędzia daje należyte upow ażnienie do zapozwania obżało- 

wanych.

(Te szczegóły pokazują jak są różne punkta, z których 
Paryż i Londyn zapatrują się na jeden i ten sam przedmiot. 
W Paryżu m ów iono tylko o effekcie  jaki Pan i Pani Poi- 
levin czynili na koniu; w Londynie zwrócono uwagę na 
cierpienia zwierząt i na wykonanie Praw a, które się niemi 
opiekuje.)

•

W  Stanach Zjednoczonych św ieżo zostały w obieg pusz­
czone nowe sztuki złotej m onety , wartości jednego dollara, 
w kształcie obrączek. Mają one w ielkość m onety dziesięciu 
censów Amerykańskich, a wśrodku otwór, tak wielki prawie 
jak dotychczasowy dollar złoty. Na jednej ze stron wybito: 
Dollar, na drugiej United States o f  America 1852 .

Piszą z Florencyi: «W Monteratine, miejscowości znanej z 
doskonałych wód mineralnych, św ieżo odkryto przepyszną 
grotę, d ługą na 8 0 0  a szeroką na 7 0  stop, bogato inkru­
stowaną stalaktytami i stalagmitami najrozmaitszej, i najfanta­
styczniejszej form y. W środku groty znajduje się jezioro, 
po którem zwiedzający m ogą się przejeżdżać w baeie pła­
skim, szczególnej budowy. Ta grotta ma jednak wielką nie­
dogodność; temperatura jej nigdy nie jest niższa o d 9 6 sto p -  

ui Fahrenheita.
*  O

Najogromniejszy i najczęściej odradzający się z Puffów, 
W ielki W ąż Morski, znowu wychodzi na scenę w gazetach 
amerykańskich. W  Boston Journal czytamy: "Pewien dżen- 
telman, rzetelności niepoślakowanej, widział wyraźnie praw ­
dziwego W ęża Morskiego, nieopodal od latarni morskiej 
Railpoint. Morze było zupełnie gładkie i tylko ruchy pot- 
woru powierzchnię jego marszczyły. Między jachtem, na 
którym byd opowiadający i sam ym w’ęzem , znajdowały się 
dwa baty rybackie; rybacy m ogli lepiej mu się przypatrzyć 
i bliższe zebrać szczegóły.*

* »
*

W  Wiedniu otwarta została największa w św iecie kawiar­
nia na tem sam em m iejscu, gdzie była pierwsza nie tylko w  
W iedniu ale m oże i w Europie, kawiarnia, naśladowana ze 
Stambułu. Skromna wiecha tego znakomitego zakładu, jest 
Leander Prasch , burgerlicher Kajfeesieder. Ta kawiarnia 
oświecona 150  rożkami gazu, ma czternaście biilardów; w 
każdej sali wy tryska fontana, z której sami goście po kawie
m ogą sobie czerpać wyborną wodę.

*  *

*

Ostatni reprezentant smutnie sław nego im ienia, pamięt­
nego z dziejów 17 9 3  roku, P. Izydor-Justyn de Robespierre, 
umarł w głębokiej starości, w Czerwcu bież. roku, w Chili, 
gdzie był osiadł na stały pobyt przed laty sześciudziesiąt,
w małej posiadłości pod miastem San-Jago.

*  *  
i f

W  Journal des Debats z dnia 5  W rześnia czytamy: "Przed­
wczorajszej nocy um arł w okropnych mękach ze wścieklizny, 
posługacz policyjny z przedmieścia Montmartre. Przed kilku 
tygodniami prowadząc na zabicie trzy psy błędne, pojmane 
na ulicy, zmuszony był w drodze jednego z nich, bardzo 
niesfornego, zabić. Kreyv zwierzęcia trysnęła na m ałe zra­
nienie, które posługacz m iał na ręku, i, jak widać, zaszcze­
piła w nim jad wścieklizny. Ta od dwóch tylko dni w nim  
się rozwńnęła, ale z bardzo gwałtownem i symptomatami. 
(Fakt ten obala teoryą, która wyłącznie siedliskiem jadu mnie­
mała być ślinę czyli pianę źwierzęcia w ściekłego i zmiesza­
nie się jej ze krwią yv chwili ukąszenia sądziła być koniecz­
nym w’arunkiem udzielenia choroby.)

*  *

*

Z powodu otwarcia drogi żelaznej w Gijon, w Hiszpanii, 
Królowa Matka daw'ala wielki obiad Jrancuzki, i yv tym celu  
sprowadzony był um yślnie, okrętem , sławny kuchmistrz Pa- 
ryzki, P . Ctievet. Wszystkie prawie materyały przywiózł on 
z  sobą, w dziewięciu ogrom nych beczkach z lodem , który 
sam tylko w ażył przeszło 5 ,0 0 0  funtów’. Obiad był zapewna 
mniej wystawny i kosztowny niż uczty starożytnych sma­
koszów, ale bezwątpienia lepszy. Jeżeli nie było dań z 
mózgów strusich i języków pawich, za to były karpie Reń­
skie, szczególny gatunek miętuza z wód W ęgierskich, bażanty 
z Czech, i t. p. G ości-było  stu, uczta kosztowała 3 0 ,0 0 0  

franków, a zate'm po 3 0 0  franków od osoby..
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Piszą z Rzym u, 27 Sierpnia: «Xiądz Seechi, D yrektor 
obserwatorium  Rzymskiego, 2 6  Sierpnia, o godzinie wpół 
do 4  zrana, odkrył w konstellacyi Bliźniąt drobną kometę, 
tę sam ą, jak się X . Secchi domyśla, której ukazanie się w 
tym roku było przepowiedziane przez Biela.;-

*  *
*

Podczas ostatniej bytności Xięcia i Xiężny de Montpen- 
sier w W enecyi, D yrektor W ydziału Rolnictwa i Przem ysłu 
przedstawiał JJ. KK. Wysokościom niejaką Teresę Tamor, 
która swojem odkryciem m oże spowodować ważny przewrót 
w jedwabnicze'm gospodarstwie. Umyśliła ona karm ić jed­
wabniki, zamiast liści morwowych, liśćmi pospolitego, wszę­
dzie dziko rosnącego ziela, Polygonum aviculare i w ciągu 
dni sześciudziesiąt otrzymała jedwab najlepszego gatunku. 
(Polygonum  aviculare, po polsku, u  Jundziłłów i W agi, 
Rdest ptasi, jest rośliną pospolitą we wszystkich gubernijach 
Zachodnich i Królestwie Polskie'm; rośnie ona wszędzie na 
polach, w ogrodach, na dziedzińcach, ulicach, zwłaszcza przy 
drogach i około płotów).

*  *
*

X iążę de V eragua, potomek Krzysztofa Kolumba, przy­
niósł w darze Bibliotece narodowej Madrytskiej wszystkie 
rękopisma swego sławnego przodka, jakie miał wswem  po­
siadaniu. Jett to skarb prawdziwy i Król Don Francisco 
d’Assiz powierzył go historyografowi don Antonio de los 
Rios, dla uczynienia z tych nieoszacowanych materyałów 
najwłaściwszego użytku.

*

Donoszą z Hollandyi, że od czasu jak jezioro czyli morze 
Haarlemskie zostało spuszczone i osuszone, znaleziono już 
na dnie jego rzadkie monety; a gdy prócz floty, która cał­
kiem tam zatonęła podczas oblężenia Fłaarlemu w roku 1573, 
zginęło też mnóstwo innych okrętów w tern morzu, z pew­
nością wnosić m ożna iż rozkopywania poprowadzą do od­
krycia bardzo wielu przedmiotów szacownych i rzadkich. 
Rząd ma wyznaczyć Kommisyą do przewodniczenia robotom 
i wykopane przedmioty będą zebrane w osobnetn Muzeum.

*  *
*

Zniżenie ceny prenum eracyjnej przez gazetę Constitution- 
nel na 3 2  franki rocznie, ą 8  franków kwartałowie, bardzo 
jest niemiłe innym publikacyom, którym  grozi zupełnem 
ogołoceniem z prenum eratorów . Rzecz oczewjsta, ze Con- 
stitutionnel bynajmniej nie rachuje na samej prenum eracie, 
gdyż ta zaledwo pokrywa koszta druku i opłat Rządowych, 
ale opiera swój dochód na ogłoszeniach czyli anonsach, któ­
rym  całą kartę dziennie poświęca; niezm ierną zaś liczbą 
exemplarzy, które spodziewa się puścić w obieg, przeciągnie 
też do siebie wszystkie anonse.

Gazeta Siecle z tego powodu zawiera artykuł, w którym

dowodzi, że jeżeliby Rząd kiedykolwiek zechciał zgubić p j  
blikacyą, opartą na takiej rachubie i mianowicie Constitution 
nel, bardzo łatwo tego dokaże nie żadnym innym środkiem 
tylko zaprenumerowaniem 1 0 0 ,0 0 0  exemplarzy tego p isnia

Rachunek następujący, na kw artał tylko, popiera to twier­
dzenie:

Rozchod:

Na prenum eratę 100,000 exem pl. na 3  miesiące, p0
franków 8, Rząd wyda  .....................................  800,000 fr.

Ogół. . . 800,000 fr.
Przychód:

Za stępel, przez trzy miesiące, po 6  centimów od arku­
sza, Rząd p o b i e r z e   540,000 fr.

Rozsyłając exemplarze gratis komukolwiek przez poczty 
licząc po 4 centimy od num eru, Rząd pobierze opłaty pocz-

................................................................................. 360,000 fr.
Przypuszczając że to przesyłanie będzie udane i że nu- 

m era pozostaną własnością Rządu, 100,000 num erów dzien­
nie złożą we 3 miesiące około 9 ,000  bal papieru, ważących 
315 ,000  kilogram m ów, tak iż sprzedawszy papier na ma­
kulaturę, po 45 do 4 8  centimów kilogramm, to wynie- 
sie . . . . . . . . . . . . .  . 14 ,175  frank.

Ogół. . . 914 ,175  franl

Z zaprenum erow ania przeto 100,000 exemplarzy Consti- 
tutionnel, Rząd we trzy miesiące odniesie czystego zysku 
114,175 franków, a na rok 756,700 franków.

Dodać do tego należy, że za przybyciem nowych 100,000 
exem plarzy, Redakcya będzie musiała układać swoje pismo 
w trzech oddzielnych form ach, gdyż ledwo trzy formy inogą 
wystarczyć na taką ilość odcisków; toż o kosztach samego 
odbijania, kopertowania, adresowania, pieczętowania, odsyła­
nia i t. p. Szacując te wszystkie dodatkowe koszta jak najni­
żej, Pismo, z powodu zaprenum erowania przez Rząd 100,000 
exemplarzy, miałoby straty rocznie około dwóch miljonów 
franków.

*  *

*

W e względzie, postępów jakie wiek nasz uczynił w środ­
kach przenoszenia się z miejsca na miejsce, ciekawe jest 
następne zbliżenie:

W  roku 1761 stała kommunikacya między Paryżem i 
M etz, odbywała się za pom ocą jednej karocy (carrosse) 
która odchodziła raz na tydzień i przebywała przestrzeń mię­
dzy dwoma miastami w dni siedm i pół.

Przed końcem stulecia, to jest przed rokiem 1861, tai 
podróż odbywa się równo w siedm i pół godzin; tak że 
doby dziś zeszły na godziny; a cóż mówić o liczbie podró­
żujących.

IIo3Eo.iaeTCfl ne-iaTaTB. 4  Ceim rópa 1852 ro^a. Ifeucop» H. Axjuam oez. 
W  D R U K A R N I W O JE N N E J.


